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Drukiem  i nak ładem  D ru k a rn i  N advrn rne j  IV. Dec/cera ii Spółki. — R edak to r  odpowiedzialny: *V. Kamieński.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  dn. 6 . Grudnia. — General major i dowódzca 10  brygady 

piechoty, Thiimen wyjechał ztąd do Poznania.
Naj. Pan przedwczoraj w południc przyjm ował nadzwyczajnego posła 

i pełnomocnego ministra porty  otomańskiej przy  dworze berlińskim Chevket 
Beya i raczył odebrać od niego pismo odwołujące go z poselstwa.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
R o s s y a  i

W a r s z a w a ,  dn. 3- Grudnia.
P o l s k a .

-  Koraissya rządow a Przychodów  
i skarbu podaje do wiadomości powszechnej, iż decyzją polowego audytor- 
ja tu  czynnej armii z dnia 19 . Kwietnia 1 8 4 5 . roku potw ierdzoną przez JO 
Ks. Namiestnika Królestwa z dnia 14. Czerwca również 1 8 4 5 . r oku ,  za 
zbrodnicze zamiary przeciw rządowi na karę konfiskaty m ajątku skazane 
zostały następujące osoby: 1 ) H enryk W okulski syn Jak ó b a , urodzony 
w  b. gubernii Podlaskiej we wsi Olszowice, przysposabiający sie .na apli­
kanta. w kancelaryi kommunikacyi lądowych i wodnych. '>) W ładysław  
Luce syn Onufrego Luce, lekarza dyw izijnego b. wojska polskiego, u ro ­
dzony w  b. gubernii Podlaskiej w mieście W łodaw ie ; 3) Kajetan P r z e w ł o ­
cki syn Dom inika, urodzony w gub. L ubelsk ie j : 4) H enryk  Gruszecki syn  
Franciszka, urodzony w gubernii Lubelskiej w mieście Łęczna.

P e t e r s b u r g ,  dnia l4 -  Listopada. —  Chłopi w Inflantach według zw y­
czaju dawnego oddają dziesięciny ze sw ych gospodarstw  na utrzym anie 
swoich pastorów . Od wieków dziesięcinę tę oddawali chłopi pastorom , teraz 
zostają od niej uwolnieni chłopi protestanccy, którzy przechodzą na pra­
w osław ną religią grecką i nie uważają wcale na dobra m oralne, któremi 
chciano ich karm ić, p rzy  doczesnych uciążliwościach. Szlachta inflancka 
zgromadziła się do R yg i, dla obmyślenia środków, aby przez to opuszczanie 
kościoła protestanckiego i innych dogodności na chłopów przyjm ujących pra­
w osławną w iarę rossyjską nie zlano , z wielką stratą dochodów własnych. 
P °nieważ zaś gubernator prowincyi nadbałtyckich ogłosił w  tym duchu roz­
r z ą d z e n ie  pod dniem 4. Października, przeto też w ybrała szlachta tegoż 
S ^e rn a to ra  za pośrednika do cesarza z najuniźeńszą proźbą: ażeby raczył 
2lł>ienić to postanowienie nadwerężające praw a ich własności i znakomitych 
d°chodów. Szlachta w tych stronach niemiecka nie przyw idyw ała nigdy 
strat przez takie środki i nie troszczyła się bynajmniej o przywiązanie swo- 
ich podw ładnych, teraz dopiero widzi zapóźno, jaka ją  czeka klęska, gitj 
cbłopi przez opuszczenie wyznania protestanckiego, chcą nabyć orz-VSLl 
J « * « » V .h  i « , l .  n i. c h . ,  słuchać głnsu aw /ch  , . » ó .  . * ■ * > « " * * •

Pozostali wiernymi religii ojców swoich. Ij-mczasem szlachta po. 
u°wi}a płacie za chłopów tak odpadłych jakoteż w iernych wyznaniu uter- 
skiemu wszystkie n a l e ź y t o ś c i  i składki na utrzymanie pastorów, kosciołow i 
o k ó łek , .,by tym sposobem dawniejszy stan rzeczy utrzymać. 
s • P e t e r s b u r g ,  dnia 2 6 . Listopada. -  Jak wiadomo, w państwie ros- 
tein 'm'*1 jeszcze pogańskie plemiona, w ostatnich atoli latach zajęt ę 
r „ .  niei aby ie do chrześciaństwa nakłonić. Tak w roku bieżącym,rp . . »uy Je uo cnrzcsciaustna . .a . . . . . . . .  Tak w roku biezącyr
7 o sta ir iSSOVvie w °kręgu birskim , którzy swym bogom zwierzęta ofiarowali, 
ochrzpr, tla'Vrucen' do greckiego kościoła. W e w s i  jednej, je  nego n '  
Unie b J \ 9 ° 0  dusz, a w drugiej 5 0 0  i zdaje się, źe niedługo ca e po 

*le obrześciańskiem.
P a r v , F r a n c y  a. , , .

domość un ’ d‘ 3 °- Listopada. -  P r e s s e  jak  w i a d o m o  zaręczała, ze « -
miał p o s ł S 7 Si:echniona przez dziennik P o r t e f e u i l l e ,  jakoby hr. Mole 
czyny ze h / k ' 6 U k ró la , była nie uzasadnioną, a to z tej prostej pizy 
P o r  t e f e n  i n  ,a ^ ° le  ze wsi swej nigdzie nie wyjeżdżał w tyra czasie.

6 ° a to odpow iada: m y w tyra przypadku mamy prawo po­

w i e d z ie ć ,  ź e  P r e s s e  dopuściła się kłamstwa. Mole p rzyby ł przed kilku 
dniami z Charaplatreux do P aryża , zabawił tu  przez dwie godziny i udał 
się do St. C loud, gdzie obiadował u króla i złożył swe życzenia królew i­
c z o w i  M ontpensier. Z  St. Cloud w r ó c i ł  Mole przez P aryż do Charapla­
treux.

G al i g n a n i  M e s s  e n g e r  rozpoczyna dziś sw oje pisino od następujących 
sjów : dosyć już  pozaraieszczaliśmy w yjątków  z pism naszych paryskich 
o sprawie polskiej, dziś z przyjemnością uważamy, że w tej sprawie w zbu­
rzającej um ysły krótsze mamy do przebieżenia artykuły . W czorajsze ga­
zety zdają się swój zapał zachowyTwać na now y fakt lub na nowe widzenie 
rzeczy. Niektóre nie zamieściły żadnych uw ag nad tym w ypadkiem , d ru ­
gie zaś umieściły artykuły  mniejszej w agi, okroro oświadczenia zawartego 
w P r e s s e ,  o artykule zamieszonym w londyńskim G l o b i e  o przym ierzu 
z Anglią, k tóry  nazywa roztropnie napisanym. — Zw ażając, że G l o b e  
jest za przymierzem między obu krajami, choć z innego stanow iska się za­
patruje na nie , jak P r e s s e ,  zawsze przecie przyznanie pisma ostatniego 
ma pew ną ważność. Niektóre uwagi w dwóch pismach z dnia dzisiejszego 
zawarte znaglają nas do zwrócenia uwagi na pewne pism o, które uważa­
liśmy za niestósowrne przenieść do naszych kolumn. Jest to ogłosze­
nie w N a t i o n a l  u i R e f o r m ę  appeliacyi francuzkiej demokracyi do euro­
pejskiej dem o krac j i  w sprawie krakowskiej. Manifest ten je s t podpisany 
przez cz ionkow  komitetu w y k o n aw czeg o ,  między którym i znajduje się 
Abbe Lamennais i Ledru Rollin, z uwiadom ieniem, że manifest ten zostanie 
przetłumaczonym na wszystkie europejskie języki i rozdany w  5 0 0 ,0 0 0  
egzemplarzach. Terni dwoma pismami, o których mówi G a l i g n a n i  M e s­
s e n g e r ,  są J o u r n a l  d e s  d e b a t s  i S i e c l e .  Pierwsze w praw dzie gani 
styl w  tym adressie z łagodnością, ale za to tem gwałtowniejszem i pociskami 
mioto na sam akt wcielenia Krakowa tak , iż pismo to m inisteryalne poró- 
wnywrając ów środek z raanifestacyą dem okratyczną raczej ostatnią uspra­
w iedliw ia, aniżeli, karci. W  prawdzie pismo to przyznaje, iż nie wie 
czyli francuzka deraokracya kogokolwiek upoważniła przemawiać w  jej imie­
niu,  iż sądzi, że ci co się podpisali na manifeście tylko mandat m ają od 
siebie, iż taka wzburzająca mowa tylko szkodzić może dobrej spraw ie i "wa­
śnić ludy, ale radzi appellacyą do słuszności, nie zaś do rew olucyjnej spra­
wiedliwości, do owej sprawiedliwości, przed k tó rą , jak powiedziano w  ma­
nifeście francuzkiej demokracyi ubędzie wycie i zgrzytanie zębów* Takie 
terroryzm u słowa tylko przerażają, ale mimo to oświadcza pismo rainistery 
alne ze przeczytano adress bez zadziwienia się i bez gniewu Nawet Sibćle 
daleko surowiej w ystępuje przeciw treści i stylowi tego manifestu z powodu 
»» tam jest zam.eszczona appellacya do zemsty l udu,  przed która ma być

które* I T 7  A t0 Sr°Źba’ zaPowiadaJ?ca długi szereg zmian,
zaczną się od naszego k r a j u , a przez pożogi i krew mają nas dopro-

a zic do panowania słuszności i w olności, juk je  rozumie radykalizm.
02 H  ostateczności, których się żaden lud nie chw yta ,  chyba, źe nie 

ma innej nadziei do utrzymania praw swoich i honoru ,  a podobne przy­
padki w jednym kraju nie zdarzają się dwa razy w półwieku. Potem obraca 
Sićcle swą mowę przeciw ministerstwu i tak kończy: my przecie nie chcemy 
przeoczyć rzeczywistego w pływ u stronnictw-a radykalnego. W p ły w  ten 
błędami ministerstwa Codzieu wzrasta,  i może zagrozić największem nie 
bezpieczeństwem, wpływ ten byłby niknął atoli, gdyby ministerstwo s w t  
moc i bezpieczeństwo czerpało z wolnego zgadzania się z narodu na środki
rządowe i nie uciekało się do przekupstwa i intryg. Ale ministerstwo uw a­
żało je  za najdogodniejsze dla siebie i dla tego przy nich pozostanie. -  Nawet
komitet centralny oddawna istnący w P aryżu ,  dla wspierania polskich w y .
chodzców, zostający pod prezesostwem pana Lastayrie i którego sekreta*
rzem jest deputowany Sekwany pan Vavin, także osądził za rzecz potrze­
b n ą ,  zaprotestować przeciw wcieleniu Krakowa. Powiadano, źe Guizo*
wczoraj wysłał protestacyą przeciw zaborow i K rakow a do W iednia U°



l i  8 4

Bej tunetański zwiedził w czoraj W ersal.  Po  drodze w stąpi ł do St.  C loud, 
gdzie króla odwiedził . W  W ersa lu  przyjm ow ali go p rzy  wielkich wscho- 
dach zamku prefekt departam en tu  Sekw any  i Oise, generał R egnau lt  de St 
J e a n  d’Angely. p u łk ow n ik  g w a rd y i  narodowej i władze miasta. Po zaba- 
w ienm chwil kilku w  pokojach Ludwika XIV7. zaprow adzono go do T r iano n  
Gmach ten mu się podobał i rozdział harm onijny  ogrodu. Najbardziej go je­
dnak ud e rzy ł  w idok wielkich fontan sz tucznych ,  k tóre  król na cześć jego 
puścić rozkazał. N,e mógł dosyć się ich nachwalić. W  p rzysz ły  piątek da 
minister sp ra w  zagranicznych wielki koncert na cześć be ja ,  A u ber  będzie 
d y ry g o w o ł  orkiestrą. J uż w jd a n o  1 5 0 0  bj,etów 2 aj h „ *  ten
koncert.  J

Z L i z b o n y  p rz y b y ł  w  tej chwili tameczny urzędnik posels tw a Forth  
R ouen  z depeszami tamecznego posła francuzkiego, pana Varennes.

lo g ło sk a  zn o w u  się u p ow szechn ia ,  że M ole spodziewa się o trzymać 
pozw olenie ,  do u tw orzen ia  now ego gabinetu. S ą d z ą ,  ze izby p rzed 12. 
s tyczn ia  nie zostaną zwołane.

Infant don E n r iq uez  w yjecha ł dziś do M adry tu .
Presse p ow tórn ie  za ręcza ,  że pokój nastąpił w La Plata i oba rządy 

zgodziły  się na podpisanie układu przez swoich posłów.
C ourrier  Iranęais u t r z y m u je ,  że lord PalmerStotl na now o odświeżył 

pytanie  względem procen tów  greckich i kazał oświadczyć rządow i greckiemu, 
że chce, aby  do S tyczn ia  tę rzecz uporządkow ano*

Odilon B a r ro t ,  w edług  listu Siecią ,  p rz y b y ł  d. 9 . t. m. do A leksandryi 
a W icekró l jeszcze go chce świetniej p r z y j ą ć ,  aniżeli Su łtan  w K onstan­
tynopolu . T ak  teraz T u rc y  w ydzie ra ją  sobie Odilon B arro ta ,  k tó ry  w P a ­
r y ż u  spad ł ja k  licha akcya.

Y\ czoraj o d b yw ały  się w y b o ry  uzupełniające radę generalną departa­
m en tu  w  kołach w yborczych  departam entu  S ekw any . W szy s tk ie  w y b o ry  
nas tąp iły  w duchu  opozycyi.  A rago  został p ow tórn ie  w y b ra n y  1, 2 4 7  
głosami.

G dyby  w  tym  półroczu nie miał czytać prelekcyi E dgar  Q uinet,  na ten­
czas D um as Hinard  w yk ładać  będzie li teraturę  ję z y k ó w  po łudn iow ych .

H rabia  R oss i ,  poseł Irancuzki w R zy m ie ,  siadł na okrę t  w Marsylii,  
udając  się na miejsce swojego przeznaczenia.

Z Tours  donoszą pod d. 2fi. L is topada: niespokojności zaszłe w Neuille
1 Chateau la Valliere p o n o w iły  się d. 2 4 .  t. m. na ta rgu  w Chateaurenault.  
W ichrzyciele  zabrali zboze ,  chociaż ceny się jego  zn iży ły  i podzielili sie 
niem płacąc za sester ( 1 2  szefli) po 2 5  franków. W ład z e  w y s ła ły  pó ł  
szw adronu  u łan ó w  do tego miasta. T u  nie w znow iono  niespokojności. 
ly m czasem  znaleziono w czoraj k a r tk i ,  zapow iadające n o w e  niespokojności.

O pow rocie  hrabiego Montemolin do L o n d y n u  teraz donoszą francuzkie 
gazety , że tenże z T u r y n u  przez Niemcy i Belgią wrócił do Anglii. Hrabia 
Villafranca tymczasem rozs iew ał fa łszywe wiadomości o synie  Don Carlosa.

P rzedw czora j  u m ar ł  znów  jeden  ze szczuplej liczby genera łów  N apo­
leońskich baron Merger.

R ozporządzeniem królewskiem z 2 1 .  m. b., o tw orzono  n o w y  k redy t
2 mil. fr. m inis trowi finansów, na n ap raw ę  szkód poczynionych  w kanałach, 
rzekach i drogach.

Deszcze wciąż p a d a ją ,  a drogi są trud ne  do przebycia. W sz y s tk ie  
niemal poczty  się spóźniają ,  n. p. hiszpańskie od ośmiu dni o godzin 2 4 ,  
a niemieckie o 6  godzin.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dnia ‘2 8 .  Listopada. —  K ró low a pow róciła  ze sw ym  mężem 

na w y sp ę  W i g h t  z exkursy i  swej do A runde l Castle, gdzie odwiedziła księcia 
Norfolk.

Stanow isko  tutejszej p rassy  w  spraw ie  krakow skiej zawsze to samo. 
G dy Times i S tandard  starają  się okazać nieporozumienia pomiędzy d w o ­
rami połnocnemi i rzucić cień podejrzenia w interesie angielskim w tej sp ra ­

w ie ,  tymczasem minis teryalne p ism a, M orn ing  Chronicle i G lobe , t rw a ją  
w  swej walce przeciw  F ran cy i  i je j  p ro jek tow i wspólnego zaprotestowania. 
T ak  pisze Globe ze względu na a r ty k u ł  dziennika sp o ró w , k tó ry  dowodzi 
konieczności zgody między F ra n c y ą  i A nglią  i ostatnią w zy w a  do wspólnej 
protestacyi z F ra n c y ą  przeciw  zaborow i K rakow a : dla czegóż rząd  francuzki 
nie w yb iera  szlachetniejszego śro d k a ,  życząc sobie p rzym ierza  z Anglią, 
ale p rz y  sprawie  krakow skie j chce w m ów ić  w  św ia t ,  iż Anglia w ym aw iając  
się od wspólnego działania, zdradza sp raw ę  cywilizacyi i wolności. P o w ia ­
dają  nam , żeśmy obow iązani po łączyć się z F ran cy ą  w celu założenia 
wspólnej protestacyi przeciw- trzem dw orom  p ó łn o cn y m , chcielibyśmy się 
przecie dowiedzieć, z kąd  w y p ły w a  ten obowiązek. Oczekujemy d ow o dó w  
od p ra s sy  francuzkiej. Nie dopełniliśm y naszych obow iązków , protestu jąc 
z w łasnej woli przeciw  wcieleniu K ra k o w a ?  W  rzeczy sam ej,  pismu mini­
steryalne chcą nas wewabić do zbiorowej p ro tes tacy i ,  aby  św ia t  u w ierzy ł

narażoną  je s t  na niebezpieczeństwo. Czyliz dziennik sporów  sądzi że 
jes teśm y skłonni do wspaniałomyślności graniczącej z g łupstw em  i dam y się 
ułowić kilkoma słodkicmi s łow y  do zgody i niepodobieństwa później żądania 
rękojmi z pow odu  spraw-y m ałżeńskiej?  P rzyzna jem y, że jes teśm y o tw a r­
tymi zwolennikami zaszczytnego przym ierza  z F ra n c y ą ,  zanim się przeto 
sk łonim y do tej m auifestacyi, po trzeba ,  aby  F rancya  okazała ,  jak  w ysoką 
cenę p rzyw ięzu je  do naszego współdziałania. Nie żądam y żadnej ofiary 
z jej h o n o ru ,  żądam y ty lk o ,  aby nam okazała ten sam szacunek zasad, 
k tóre  chce p rzyw ieść  tak usilnie w  innych krajach.

Hrabia Montemolin czyni tu  now e przygo tow an ia  do pow stan ia  w  H i­
szpanii. W  przeszłym tygodniu  otrzymali jego agenci m u nd u ry  dla piechoty  
i kaw aleryi p rzy sz ły ch  pow stańców . W  Sheffield i Birmingham zakupuje  
on bron  i am u n icyą ,  k tó rą  natychmiast przeszłą do po łu dn io w y ch  portów .

Pan  Henderson pisze do posiedzicieli p ap ie rów  hiszpańskich, że sie 
spodziewa poparcia w spólnych  in teressów wierzycieli tych pap ierów  przez 
B ulw era  i Bressona i pomyślnej odpowiedzi ze s tro ny  ministra skarbu Mona

Bank francuzki ma wkrótce zaciągnąć pożyczkę go tow izną  u banku an­
gielskiego , tak przynajm niej Globe donosi.

Ł a tw o  dostrzegać się d a je ,  że są  ju ż  porobione p rz y g o to w an ia ,  aby 
na mającym się zebrać parlamencie ,  całemi siłami nacierać na po li tykę  ze­
w n ę t r z n ą ,  a lord Palmerston nie będzie b roniony  ani p rzez ko nse rw a tys tó w  
ani przez radykalnych. Pew nie  ty lko zw yk li  sp rzym ierzeńcy  jego pan 
d Israeli i lord Bentinck poniosą mu ca łkow itą  pomoc.

Z L o n d y n u  donosi G a z e t a  P r u s k a .  P ie rw sza  wiadomość o wcie­
leniu K rakow a w yskoczyła  niejako z p ew n ą  pociechą z uczucia angielskiego, 
gdyż  zapow iadając zby t wielką różnice pomiędzy widokami A nglii ,  a mo­
cars tw  pó łnocnych ,  w yrzek ła  z by t  w yraźnie ,  że Anglia musi stanąć w  ści­
ślejszych stosunkach z F rancyą .  Niewiadomo czyli w  swoim sporze z A n- 
gliąj, f r a n c y a  liczyła na popieranie siebie przez mocarstwa pó łn ocn e ,  ale to 
je s t  rzeczą pew ną ,  że tylko niechęć, która panuje  nu kontynencie względem 
osoby lorda Palm erstona ośmieliła G u izo ta ,  źe sobie niewiele z niego robił 
w  polityce hiszpańskiej. K rakow ski zaś w y padek  może po łoży ł  s tanow czą 
granicę jednania  sprzecznych ze sobą zasad w polityce europejskiej. Z d ru ­
giej s t ro n y  trzeba p rzy zn ać ,  że co do tego ostatniego w y pad ku ,  pan Guizot 
ani na chwilę nieodwlekł zniesienia się z rządem angielskim. Francusk i 
sp raw u jący  interessa zażądał natychm ias t ro zm o w y  z lordem Palm erstonem, 
przewodniczący-m właśnie na  radzie m in is trów  i p rze łoży ł m u wniosek do 
w ygo tow an ia  wspólnej protestacyi. Angielski minister dał atoli odpowiedź, 
ze p rotestacya angielska ju ż  je s t  g o tow a i w ręczy ł je j  odpis sp raw ującem u 
interessa francuskie. Tym  sposobem  bez nadwerężenia  form grzeczności,  
w ym ów ion o  się F rancyi ze wspólnego protestowania . W  całem tym  p o ­

s tępo w an iu  w y ty k a  g ło w ę  uraza z p o w o d u  małżeństw  hiszpańskich. Z a­
nadto wiele wagi nadają  tym m ałżeństw om , a zbytnie  podrażnili  się jak ąś  
drobiazgow-ą nienawiścią przc iw  L ud w iko w i F il ipow i i Guizotowi. Z  całej 
o snow y dziennika M o r n  i n g  C h r o n i c i e  widać j a k  n a jw y ra ź n ie j , że lord  
ł almerston u w z ią ł  się zmuśic L udwika  Filipa do rozw iązan ia  teraźniejszego 
ministerium i złożenia całkiem nowego. Najczęstszym je s t  teraz frazes 
w tow arzy s tw ach  m in is tcryalnych: -.niech F rancy a  w ie ,  ja k  bez nas będzie 
je j  się powodziło .  — P ew n a  obawa względem w ojennych  zam iarów  F ran cy i  
była  powodem, że gabinet angielski usiłow ał pozostać w  oddaleniu od °'abi- 
ne tu  francuskiego. Aleć t rud no  n iew yzn ać ,  że obecna krizis nosi w  ^obie 
ogrom ne t ru dn ośc i ,  jeźli n iepow iem y n iebezpieczeństwo, dla pokoju  eu ro ­
pejskiego. Dalszy bieg w y p ad kó w  i spadnięcie jednego ministerium w  A n ­
glii lub F ra n c y i ,  może być pow odem do rozw iązan ia  w szystkich  trudności 
na drodze dobrego porozumienia. Ale jak a  taka kollizya" w które jko lw iek  
stronie może niebezpieczeństwo o wiele zwiększyć.

L i v e r p o o l  S t a n d a r d  donosi, że p rzyw iez ione  ostatecznie pakebotem 
obstalunki fab ryk a tó w  angielskich są bardzo znaczne, i że spodziewać się n a ­
leży, że handel pomiędzy Stanam i Zjednoczonemi i A nglią  nadzw ycza j się 
ro zw in ie ,  ja k  ty lko now a taryfa  Unii w w ykonan ie  w p ro w ad zo n ą  będzie. 
W e w n ą t r z  Unii żądania ciągle m ąk i ,  zboża ,  oraz innych  a r ty k u łó w  ż y w ­
ności, d o b ry  b y t  rozszerzy ły ,  spodziewać się zatem należy, iż to oddziała 
na haudel.

Z szczegółowych ra p o r tó w  o robotach w polach w Irlandyi do w ia d u ­
je m y  s ię ,  że do dnia 8. Listopada 1 5 0 , 2 6 8  osób p rzy  nich u ż y to ,  z tych 
najmniej bo ty lko 4 8  w hrabstw ie D u b l in ,  a najwięcej bo 2 3 , 8 9 9  w  h rab ­
stwie Leare. Jako dow ód  zniżenia ceny żyw ności p rzy taczają ,  że n iedaw no 
sprzedano tam najlepszego maisu angielskiego po 1 0  funt. szt. l o  szylingów, 
którego dawniej za 1 5  fun. szt. dostać nic można było.

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  dn. 2 9 .  Listopada. — Na posiedzeniu izby reprezen tan tów , 

p izy  przedstawianiu  budżetu w ydzia łu  sp raw  zagranicznych pan  Osy po-
llfetol r. — •  1. • • SI I • • . . „

-  . . .  o  ł  j - i  r  - v  r - v - « ® » » i a u i u  u u u ł c i h  w j u c k i i u  &praw zagrań iczn y c i i  pan Usv d o -

dobrem u porozum ieniu  s.ę * A ng lią ,  bez ustąpień  ze s t ro n y  francuzkiego w sta ł  przeciw księciu Ć h i i n a y ,  iz został do R zy m u  jeszcze w S ie rpn iu  
rządu . T o  lest ta iemnica słodkich słów  An«i;t i , ,z___ u _____________  _ .. . J ™ ,urządu . 1  o je s t  ta jemnica słodkich słów, które zw raca ją  do A nglii ,  k tórych 
przecie nic u ży w an o  podczas zatneścia hiszpańskiego. W ó w c z a s  starał sie 
rząd teraźniejszy francuzki wzmocnić się przym ierzem z m o cars tw am i, k tóre  
jego dzienniki nazy w ają  niszczycielami zasad wiedeńskiego trak ta tu . Dopiero 
kiedy się ow o przym ierze nie u d a ło ,  w y s tą p i ły  te o rgany  rządu  francuz- 
k'cgo z oświadczeniem, że bez przym ierza  z A ngłią  pokój i wolność E u ro p y

p rzeznaczonym , pobiera wielką pensyą  bo 4 6 , 0 0 0  franków  a dopiero teraz 
dojechał. Nic ty lko pan O sy ,  ale pan Verhaegcu nagania ł,  że dyplomaci 
b iorą  bardzo znaczne perisyc, a nie w stosunku  do zas łu g ,  ty lko  przez 
wzgląd na ich osoby. Pan Dcchamps bron ił  księcia C h im ay ,  a mianowicie, 
iz p rz y  w s tęp ow an iu  m onarchów  na t ron  posyłani b y w a ją  posłow ie  nad­
zw ycza jn i ;  takim je s t  do papieża książę rzeczoDy, a bawił dla tego tak
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długo w  P a r y ż u , że tam prow adził  układy , tyczące się trak ta tu  handlo­
wego z Neapolem. G dy w budżecie wypadła  wzmianka o orderze Leopolda, 
pan  Tornaco po w sta ł ,  że wstęgi tego o rderu  są zb y t  chojnie rozdawane, 
a zwłaszcza 1'rancuzom. Dla tego, że w Algierze dobrze przyję to  belgij­
skich oficerów, zaraz tam posłano 1 7  krzyżów .

Liberalne stronnictwo A l l i a n c e  odbyło  now e posiedzenie pod p rzew o ­
dnictwem Dr. F a c q z ,  na którem się pokazało ze sp raw ozdan ia ,  że odpadło 
2 1 6  członków, a pozostało jeszcze 6 2 3 .

W dow ie  i synom  zmarłego barona von S teen de Jehay król zatw ierdził 
ty tu ł  hrabioski nadany przez papieża. I n d e p e n d e n c e  powiada, ze należy 
zachow ywać ostrożność względem obcych ty tu łów , bo cudziemcy dają je  
zawsze za zasługi sobie, ale nie swej ojczyźnie okazane; często naw et za 
je j k rzyw dy .

Z  pow odu  wzrastania  biedy w k ra ju  rząd  kazał rozpoznać ile jeszcze 
jes t n ieupraw nej z iem i, k tó raby  mogła zatrudnić  zbytnią  ludność. VN d o ­
g o d z e n iu  pokazało s ię ,  że gm in y  posiadają 2 0 5 , 1 8 4  hek tarów  g ru n tó w

wspólnościach i z tej p rzy czyn y  n ieupraw ianych ; z nich jednakże tylko 
6 0 ,0 0 0  można na role zamienić. Osoby zaś p ry w a tne  posiadają odłoznej 
zie,n» 1 1 5 , 6 2 0  hektarów, z k tó rych  4 2 , 0 0 0  pow inny  by być obsiewanemi.

H i s z p a n i a .
W a l e n c y a ,  1 8 .  Listop. -  Kapitan Domingo Martin z p u łk u  estre- 

m a d u r sk ie -o , k tó ry  zelżył swego p u łk o w n ik u ,  został na śmierć skazany. 
G dy „o p rzyprow adzono  na miejsce tracen ia ,  p rzem ówił w  następujący 
spo sób :  „Żołnierze! bądźcie wiernym i naszej k ró lo w e j ,  o d w ażn ym i,  męż­
n y m i ,  znoszącymi wszystko w c i ą g u  waszej s łu żb y ;  niedajcie się zaślepić 
g n iew o w i,  aż do popełnienia p rzes tęp s tw a ,  które mnie tu  p rzyw iod ło .  — 
Będę pros ił  W szechm ocnego, ażeby nik t  z moich tow arzy szów  niepuścił się 
za moim przyk ład em ."  Następnie uściskał księdza, k tó ry  mu tow arzyszy ł,  
dał podoficerowi dow odzącemu sekcyą  komenderowaną do rozstrzelania sz tu ­
kę  złota wartości 8 0  fr . ,  ażeby j ą  pomiędzy żołnierzy rozdzielił i w ezw ał 
ich ,  aby mu mierzyli prosto w  g łow ę i w  serce , zeby się długo nieraęczył.  
W  kilku sekund ju ż  nieżył P rzez  sw ój testament zapisał insty tu tom  do­
b roczynnym  2 0 0 0  realów, 1 0 0 0  u b og im ,  4 0 0 0  rea lów  sw oim żołnierzom, 
a  nakoniec 1 6 0  real, tym ludziom, k tórzy  jego zw łoki odniosą na cmentarz.

O d  g r a n i c  K a t a l o n i i ,  dnia 2 5 .  Listopada. — W ładze  z P uy ce rda  
posłały za wojskiem wszystkich żandarm ów  i karabinierów  celnych, ażeby 
także pomagali p rzy  ściganiu band karolistowskich. B andy  zebra ły  się w szy ­
stkie w  San Quirce de Besora na drodze z Ripoll do Vich. Jak  słychać 
miały one w ynosić  3 0 0  do 6 0 0  ludzi i pokazać znak sw ego istnienia przez 
podpalenie kilku domów. R ozchodzą się wieści mające wiele pozoru  pra- 
w d y ,  że na dniu  2 1 .  w okolicy Banuolos pomiędzy Gerona i Beralu  p r z y ­
szło do spotkania pomiędzy wojskiem królowej a Karolistami. Dój miał być 
toczony  z w ielką zapalczywością; liczba poległych na stronie królowej ma 
w ynosić  1 0 ,  a na stronie karolistów tylko 2. Prócz tego wojska rządow e 
m iały  jeszcze p ew n ą  liczbę rannych. Słychać także o różnych  bandach, 
z k tó rych  każda w ynosi  po 5 0  lu dz i ,  i z k tórych  jedna  p rzy  Baxcara na 
wielkiej drodze z F igueras  do Gerony pokazać się miała. Kilka kompanii 
p u łk u  piechoty Valencya zostały  w ysłane na ściganie tych band. Atoli k rą ­
żą jeszcze gorsze w iadomości,  które zdają się być przesadzonemi i dla tego 

niemasz ich ani co powtarzać.
P o r t u g a l i a .

Z  L i z b o n y  nadeszłe wiadomości donoszą ,  że baron Casal z wojskiem 
królowej zbił pow stańców , któremi dow odził Sa  da B audeira ,  a drugie ze 
Znowu Sa da Bandeira odniósł zupełne zw ycięstw o i Casala upędził do ł l i -  
szpannii. P ierw sze  podanie zdaje się jedakźe być pewniejszem dla tego, ze 
Sa Baudeira p rz y b y ł  M dką do O porto  z dw om a tylko oficerami, a niewia­
domo gdzie się jego wojsko obraca. S łychać zaś, ze w boju tylko batalion 
ochotników  do trw a ł  w  c z w o r o b o k u  przeciw jezdzie k ró low e j ,  a reszta po­
wstańców umykała na wszystkie s trony ,  dla tego widać czemu 8 a  baudeira 

ty lko  z dw om a oficerami podróżow ał

O d g r a n i c  t u r e c k i c h ,  -  W  Boś,iii ciągle w a ­
h a j ą c y  f i e  pokó został nareszcie nadwerężonym- ^ w i a n i e  wyznający 

rel 'gią mahom etańską podnieśli się przeciw w ezyrow i basZal' k “ ' ^ ^  
to r ównie jak  w  dawniejszych czasach w ybuchło  w s r o n  :„ t i,jem
tak *wanej K r a j n i e  a znalazło s tronników  po całej Bosuii Z V y ją  
S lko « U s t  Sera jew o  i T raw n ik .  Naczelnikiem pow stańców  ma byc niejaki 

*te,n Bey z Bibacza. W e z y r  na czele regularnego wojska zebraueg
f?  e‘aj ewa i T ra w n ik a  w y ru sz y ł  ku Banjaluce i pod ług  wszel iego p 
bienstwa do potrafił u -mierzyć rozruch},  Nieszczęśliwi rajasy,

t0 U l i c k i e g o ,  czy greckiego w y zn an ia ,  od obydw uch  stron  ucierpią 
n a jw ięc e j> bo 5  J 8 6 WSZJstkiego dostarczać, a oprocz

tego po padają ciągłym rabunkom i są w  srogi sposób poniewierani.
K o n s t a n t y n V p o l ,  do. 1 1 .  Listopada. _  Posłowie F rancy ,  , Angin, 

podali porcie e n e r g i e  przedstawienia z pow odu rzezi nestorjanow, doko­
nanej przez Bader-Chan-Beja. P od  inną  administracyą mozeby oskarżono 
dy w an  o w spól„ictWo> a)e uczucia praw ości i łagodności w  dzisiejszym ga­
binecie tureckim zby t są  znanem i,  dla tego nikt nie da w iary  tu taj podo­
b ny m  przypuszczeniom . Zdaje się j e d n a k , że ludność turecka me gniewa

się na to wytępienie ludności chrześcjańskiej osiadłej pomiędzy muzułmanam i 
w  głębi państwa i tak mocno popieranej. Gabinet turecki opłakuje  mocno 
ten wypadek i nieszczędzi nazw isk  obrażających dla B ader-C han-B eja , k tóre  
m u także dają no ty  dyplom atyczne  posłów  europejskich. Zdaje się jednak , 
że posłowie przestaną na  w yrazach ,  a poseł angielski szczególniej nastaje na 
to, by porta pomściła się za k rew  niewinnie rozlaną. Godność rz ąd u  Jego  
W ysokości,  jego in teres ,  opinja publiczna w ym aga, by  porta  usunęła  tego 
naczelnika fanatycznego w  sposób, k tó ry b y  uspokoił ob aw y  pow tórzenia  się 
podobnych scen zniszczenia. l a k ą  jes t  m yśl no t  po s łó w  Anglii i Francyi. 
Forta  dość chętnie tych rad  s łu cha ,  od daw na  ona żyw iła  myśl uderzenia 
na Bader-Chan-Beja, ale trudności j ą  w s trzy m y w a ły ,  pos tan ow iła  ona za­
miar swój w ykonać  na przysz łą  wiosnę. W y p a d k i  os tatn ie  zapew ne p rz y ­
śpieszą zamierzoną w y p ra w ę ,  ale być bardzo m oże, że p o r ta  obstaw ać bę­
dzie przy  swoim p ierwszym projekcie, pomimo nastawań dyplom acyi.  P o ra  
nie jest wcale korzystna. F o r ta  w w ypraw ie  na K urdys tan  w y s ta w iła b y  
się na k lęskę , dla tego musi odwlec w y p ra w ę  przeciw  B ader-C han-B ejowi.

Sułtan  w czasie ostatniej swej podróży ,  rozdał m nóstw o o rd e ro w  oraz 
innych prezentów  pomiędzy znakomite osoby księstw  Mołdawii i W o ł o s z ­
czyzny. T e  podarunki wszystkie w ykonano  w  tutejszej mennicy i w y p ra ­
wiają z niemi ju t ro  Beszed-Efendego, m uhardara  wielkiego w ezyra .  P o ­
wody jednak  tej podró ży  mają  być w ażnie jsze :  szczególniej księstwo W o ­
łoskie zw raca na siebie uw agę  porty .

Fan O d i l lon -B arro t  odjechał ztąd po  niesłychanie świetnem przy jęciu ,  
któremu naw et przesadę zarzucają. Su łtan  jak  zw ykle  nader uprzejmie go 
przy ją ł  na publicznej audjencji;  g łów nie  jed nak  by ł on przedmiotem n ies ły ­
chanych grzeczności ze s trony  Reszyd baszy. O dp ły ną ł  z tąd  do A lexan ­
dria dokąd miał p rzyb yć  (w edług  ostatnich ztamtąd lis tów) w dniu  10- b. m.

C a t t a r o ,  dn. 16. Listopada. — P rzed  n iedaw nym  czasem kilka set 
Czarnogórców przeszło do baszy  skutaryjskiego i poddali się pod  w ładzę  
turecką! teraz zn ow u  uciekło 1 3 0  z Bahii ro w a tsk o -m o rask ie j  graniczącej 
z Hercogowiną z teui oświadczeniem, że porzucają  w ładykę  i chcą zostać 
poddanymi p a ń s tw a  tureckiego. Jeżeli w ładyka n ieotrzym a wsparcia  od 
dw orów  rossyjkiego i au s t ryack iego , to takie położenie stanie się niezmier­
nie t ru d n ć m , bo jego s tosunki nie pozw ala ją  m u tak  rozrzutnie  sypać roz -  
maitemi darami ja k  zw y k ł  czynić basza skutaryjski.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .
Do 3 1 .  Października dzienniki amerykańskie zapełnionemi b y ły  ciągle 

opisem wzięcia Monterey. W  ogóle, sp ra w y  w ojenne g łó w n ą  s tan o w i ły  
materję w  życiu  polityczuem, jak  w y w ó z  zboża, mąki, oraz innej żyw ności 
w życiu  handlowem, co w y w o ły w a ło  niezmierny ruch  w  rzekach, kanałach 
i w portach  Unii. Z tern wszystkiem w y b o ry  do kongresu  także wiele 
czasu za jm u ją ,  wedle dotychczasow ych  ra p o r tó w  w igow ie  praw ie  wszę­
dzie zw ycięs tw o  odnieśli i m ają  nadzieję przewagi. Nie pociesza to wcale 
is tniejącego gab in e tu ,  jakko lw iek  p r z y  coraz w iększym braku  pieniędzy, 
tego by po trzebował.  — Generał T ay lo r  za ją ł  ju ż  stanow czo  M onterey!  
Listy z kw a te ry  g łów nej m ó w ią ,  że w dn iu  2 8 .  W rześn ia  M e x y k a n i e  
miasto opuścili ;  żołnierze ich byli dobrze uzbrojeni, młodzi i silni, w  oczach 
błyszczała im nienawiść dla am erykanów  i chęć zemsty za ponies ioną  k lę­
skę. P rz y  odejściu naliczono ich do 7 0 0 0 ,  kiedy T ay lo ra  w ojsko  5 0 0 0  
ty lko liczy. Gabinet w ashingtoński w ysła ł  na w szystk ie  s t ro n y  depesze, 
by w o jnę  jak  najspieszniej prow adzono.

E skadra  zatoki mexykaiiskiej w zmocnioną zostanie o kilka o k rę tó w  i j e ­
szcze n o w y  kom odor do niej posłanym będzie. — Uzbrojenia do w o jn y  lą ­
dowej i morskiej energicznie są p row adzo nem i; wkrótce zapew ne p rzy jdz ie  
do deraonstracyi na brzegach wschodnich M e x y k u ,  zapew ne  razem p rzec iw  
Alvaredo i Tampico. S ą d z ą ,  że to ostatnie i miasto Cativo zdobytera  zo­
stanie. List z Alvaredo donosi, że blokada V era  Cruz na nic się nie p rzyda  
dopóki bliski po rt  Alvaredo będzie o tw a r ty m ,  a tą  d rogą  ła tw o  dostają  się 
do Vera-Cruz amunicje i tow ary .  Przybycie  kontadora P e r r y  do Licardo 
zadziwiło wszystkich. Okazał o n 's w e  pełnom ocnictwo kom odorow i C onnor 
w k tórych m ianow any  jes t  drugim d o w ód zcą ;  ma naw et objąć d o w ó dz tw o  
naezeliie jezeh kom odorow i C onuor spodoba się wrócić do domu. Niejaki 
pan W esse  podaw ał p ro jek t wzięcia San Ju an  d’Ulioa za pomocą hallom., 
' tory by mógł unieść 3 ( i ,O O P  fun tów  i napełniony b o m b a m i  i inahiuaini pal- 

n em i ,  na ,u j |g  angielską w g ó rę  nad fortecę s ię  w znosił ,  i tam za pomocą 
liny na 5  mil angielskich długiej by ł k ie row any  i poruszany .

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
O św ia d cze n ie .

P rzeczy taw szy  odezw ę, mającą na celu zachęcenie do założenia pomnika 
ś- p. D oktorow i M a r c i n k o w s k i e m u ,  mam sobie za pow inność  udzielić 
n as tępnych  uw ag :

Najpiękniejszym dla zmarłego pom nikiem , b y ło b y  uwiecznienie na jp ię ­
kniejszego jego dzieła, to j e s t :  P o m o c  N a u k o w ą .

J e j  dochody rozszerzyć ,  utrwalić i zabezpieczyć, b y ło b y  ważnem za­
daniem , najzdatniejszćm uwiecznić pamięć czcigodnego męża. R ozdw aja jąc  
siły, nic się doskonałego zdziałać nie zdo ła ;  łącząc i jednocząc  j e ,  można 
utrw alić  jedno  wielkie 'dzieło.
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Obierając myśl innego zakłada, lękam się, aby nie dążono do podko­
pania i tak już  słabnącego, dla braku dochodów zakładu Pomocy Naukowej. 
— Podniesienie tego zakładu więcejby przypominało założyciela, jak każden 
inny pomnik, bo Pomoc Naukowa będąc założoną tak dla Poznania, jak i dla 
eałego księstwa, jest wyobrażeniem calem tego męża.

Boguszyn, dnia 29 .  Listopada 1846- ^ L u d w i k  S c z a n i e c k i .

O zaprowadzeniu żeglugi parowej na W iśle i innych rzekach 
królestwa polskiego.

Statki te bowiem, stosownie do ich przeznaczenia na większe lub mniej­
sze rzeki, z całym swoim ładunkiem, nie zanurzają się w wodę jak cali 20, 
1 8 , 1 6 ,  14  ), a niektóre nawet 1 0 ;  i kilkakrotnie już  odbywały próby ze 
statkami sławnych warsztatów angielskich i belgijskch, zawsze odnosząc 
nad nimi zwycięztwo w  szybkości, lekkości i oszczędności opału.

Pan Gache, starając się upowszechnić machiny swoje we wszystkich 
krajach Europy i zaprowadzić żeglugę parową na tych szczególniej rzekach, 
które jej jeszcze nie posiadały, otrzymał już przed kilku laty patent swobody 
na zaprowadzenie statków swoich w państwie austryackiem.

P. Edward Guibert, wspólnik i współpracownik p. Gache, przybywszy 
w roku zeszłym do Polski, i przekonawszy się dokładnie, że nawet przy 
tak niskim stanie wody jaki panował przez cały ciąg lata r. b. i dzisiaj 
jeszcze panuje, w  najmniej głębokich miejscach. W is ła  ma jeszcze najmniej 
2 3  cale głębokości, uznał,  że zaprowadzenie paropływów na tej rzece nie- 
tylko nie jest niepodobnem, ale przedstawia mniej nierównie trudności, niż 
rzeki F rancyi i Niemiec, na których jednak statki tego rodzaju od kilku lat 
ju ż  zaprowadzone zostały.

W  skutek tego przekonania, pan Edward Guibert zaczął się starać 
o przywilej na zaprowadzenie żeglugi parowej na rzekach królestwa polskiego.

Rząd troskliwie zajmujący się ulepszeniem spławów w naszym kraju, 
przekonawszy się z urzędowych świadectw i informacyi o p. Guibert,  że 
statki przez niego lub jego wspólników budowane, rzeczywiście posiadają 
wszystkie przymioty przez p. Guibert zapowiedziane: i potrzebują w istocie 
tylko tak małej głębokości wody, że na mniej nawet spławnych rzekach niż 
W is ła ,  z łatwością żeglują; upatrując w tem największe korzyści dla kraju, 
udzielić raczył p. Edwardowi Guibert żądany przez niego lOletni przywilej 
na zaprowadzenie żeglugi parowej na Wiśle i rzekach do niej wpadających; 
któren to przywilej ju ż  w pismach publicznych był ogłoszony.

Nie myślimy tu rozszerzać się nad skutkami zaprowadzenia żeglugi pa '  
rowej na Wiśle i rzekach do niej wpadających, bo przedmiot ten zbyt 
ważny, wymagałby sam nierównie obszerniejszej i wyłącznej pracy; jednak 
nie możemy nie dotknąć choć najbliższych korzyści, jakie nam zapowiada 
ten niezrównany w skutkach swych środek kommunikacyi.

Znane są powszechnie trudności transportów lądowych, oraz straty na 
jakie z ich powodu częstokroć narażonym bywa nasz handel wewnętrzny. 
Jedna więc tylko żegluga może złemu zaradzić.

Podług wykazów statystycznych, handel w ywozowy W is łą ,  mimo 
największej niedogodności, i długiego czasu, jakiego teraźniejsza żegluga 
potrzebuje, nie wynosił przecież nigdy mniej jak 4 ,0 0 0 ,0 0 0  cetn. rocznie. 
0  ile on by się mógł powiększyć przy szybszym, a przez to regularniej­
szym i nie znającym przerwy spławie, zwłaszcza kiedy porty angielskie 
zostały nareszcie otwarte dla produktów naszego rolnictwa; trudnoby dość
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wysoko oznaczyć, pomnąc jaką wyższość miećbyśmy mogli nad innymi 
Anglią zasilającymi krajami, nierównie dalej od niej położonymi, gdyby 
kilku tygodniowy jak dotąd spław W is łą ,  nie równoważył tej naszej 
wyższości.

Albowiem tylko długości czasu jakiego wymagają wodne transporta 
i ich nieregularności, przypisać należy niepokup na zboże nasze w Gdańsku. 
Gdyż jedynie dla niemożności ciągłego, umiarkowanego i regularnego spła­
wienia zboza dzieje się t o : ze korzystając na wyścigi prawie ze sprzyjającej 
pory i wysokości wody na rzekach, statki przewozowe ruszają ze wszy­
stkich punktów kraju prawie jednocześnie, długo p ły n ą ,  czasem nawet 
nieprzewidzianie d łu g o , i niewcześuie przepełniają magazyny Gdańska, kiedy 
tamtejsi kupcy, stosownie do wiadomości z za morza, albo jeszcze niepo- 
trzebują zboża, albo już  na niego odbytu nie przewidują, gdy Anglia zkąd 
inąd zaopatrzoną została. Prócz tego przypomnieć należy i to ,  że zboże 
nasze przez tak długą podróż traci duzo ze swojej wartości przez jego uszko­
dzenie i wymaga wiele pracy i kosztów do tak zwanej przeróbki, czyli 
sztucznego przesuszania.

Statki zaś pp. Guibert i Gache, ciągnąc za sobą po kilka ładownych 
tak zwanych gabar czyli płaskich zupełnie statków żelaznych, nie przepu­
szczających wilgoci, odbywające z ładunkiem 8 0 0 0  cetnarów w  parę dni 
przy najniższym stanie wody tę samą podróż co zwykłe nasze statki w y ­
wozowe w kilka tygodni ledwo odbywają , zapobiegną bez wątpienia wszy­
stkim tym niedogodnościom, dostawiając zboże zdrowe i suche, i dostawę 
tę miarkując t ak,  że nigdy na kupcach zbywać nic będzie. Więcej jeszcze: 
po zaprowadzeniu tych nieocenionych statków, spekulanci gdańscy będą 
mogli w przeciągu 4 dni zażądać dostawy, i dostawę te na oznaczoną go­
dzinę nieledwie odebrać.

Jakie ztąd wynikną korzyści, w miejsce najczęściej doznawanych na 
transportach do Gdańska strat: jaka śmiałość i pewność, w  miejsce t rw o­
żliwej niepewności i spuszczania się prawie na los, łatwo każden pojąć zdoła.

Ze korzyści tego rodzaju zdolne są podnieść rolnictwo do najwyższego 
stopnia doskonałości, zbytecznera będzie zapewne tego dowodzić. Ponieważ 
zaś w naszym kraju szczególniej rolnictwo jest najsilniejszą podstawą do­
brego b y tu ,  prędko więc środki ulepszające g o ,  w y w rą  tera samem nieo­
ceniony w pływ  na handel i przemysł, kraj wzbogacą magicznym prawie 
sposobem.

Handel przy wozowy, z ułatwieniem transportów i zniżeniem cen w  sku­
tek łatwiejszej konkurencyi,  także bez wątpienia się podniesie, i niedługo 
sklepy towarów zagranicznych będą się odznaczać doborem g a tu n k ó w  i świe­
żością towarów, zw łaszc za  k ie d y  o b o k  tan iośc i  p r z e w o z u ,  sprowadzone 
produkta i w yroby z zagranicy, nie będą jak dotąd wystawione na uszko­
dzenie lub zupełne nawet zepsucie w niedogodnych statkach podczas zbyt 
długiej podróży.

(D a lszy  c ią g  nastąpi.)

Sala łifittfllatrti i c  Poznaniu.

C e n y  t a r g o w e  d n i a  7. G r u d n i a  1 8 4 6 .
P s z e n i c a  . . 2 Tal. 22-1 sgr. do  3 Tal. — sgr. za w ier te ł ,

2 .  20 « do 2 « 25 « -
— « ---  « d o - k------ - « ir «

1 « 7^ « do 1 « 10 « « «
2 « — « do 2  « 5 « « n

( 8  wiorlcli  ~  9 Beri.  szefli w e d łu g  p rzy ję tego  tutaj zwyczaju .)
Beczka sp iry tu su  120 kw art  80 $ T ra llesa  Tai. 24^- do 24* w większych

ilościach.

Ż y t o .  
J ę c z m i e ń  
O w i e s  . . 
T a t a r k a  .

U S c h i r m e r a  &  B r e d u l i  w P o z n a n i u  
w y s z ł o :

» G łos nad mogiłą, czyli śpiew pogrzebow y,  
w y k o n a n y  nad grobem ś. p. Dra M a r c i n ­
k o w s k i e g o . «

S łow a S ł a w c z y ń s k i e g o ;  — ułożył na jeden 
głos z tow arzyszeniem  fortepianu i poświęcił 
Zgasłego przyjaciołom i wielbicielom A. V o g t .

C ena  15 sgr. D ochód  przeznaczony na cel 
dob roczynny .

T o w a rz y s tw o  okolicy S z a m o t u l s k i e j  o d ­
dało na korzyść  tow arzystw a naukow ej pom ocy 
meble sw oje  i inne ruchom ości,  które dnia 17. 
G r u d n i a  r. biez. o godzinie 9tej zraua w sali 
hand low e j,  na ten cel p o z w o lo n e j , przez pu ­
bliczną licytacyą najwięcej dającemu za go­
tów kę  sprzedawane będą.

Aukcya narzędzi ślósarskicb.
Z p rz y c z y n y  zupełnego zaniechania rzemiosła 

sprzedaw ać będę przez publiczną licytacyą p rzy  
W ro u ie c k ie j  ulicy Nr. 7. na dole w" tylnem za­
b u d o w a n iu ,  w środę  dnia 9. G rudnia przed p o ­
łudniem od godziny 9 te j ,  a z południa od go ­
dziny 3ciej narzędzia ślósarskie z wszelkiemi 
zapasami, jako to :  d o b ie  zamki, zawiasy itd.

A n s c h ii t z.

Miayierotypownia
p o d  N r .  15. c  u l i c y  B e r l i ń s k i e j  

poleca się robieniem obrazów  światłych sposo 
bnych  na gwiazdkę.

S k ł a d  g ł ó w n y  ł r a n k f i i r t t i k i t j  
p o r c e l a n y

w h o t e l u  D r e z d e ń s k i m  
o trzym ał znow u now y  w y b ó r  p ięknych  i gu- 
s łow nych naczyń porce lanow ych ,  p rzyda tnych  
szczególniej na podarunki na gwiazdkę, i prze- 
daje takow e po um iarkowanych  ale sta łych ce­
nach fabrycznych. — Tenże sam skład poleca 
swój zapas porcelany białej i fajansu.

Handel tatuniu i cygarów  pod 
firmą 1 . iflorttliński poleca się 
ze znacznym i bogatym wyborem  
tytuniu tureckiego.

Obicia do trumien każdej wielkości i w naj­
piękniejszych deseniach po tanich cenach zawsze 
dostać można u

F. W ' o l k o w i  t z a,  konwisarza.
P o zn ań ,  ulica Szeroka Nr. 25.

# 1 #  Ś w i e ż e  o s t r z y g i  
co ty lko  odebra ł  handel J .  B r y x a  p ierwej b ra ­
cia M oszyńscy; S zeroka ulica Nr.  20.

SnPrzedaż baranów hiszpańskich.^
[ĵ j Na dobrach H a l b e n d o r f  b!i- 
3g| sko Opoli we Szląsku przedąją się  
5̂ * od 15. Grudnia r. b baranyhiszpań- w - 

skie sposobiące się do przyplodku. g™ 
Ich zdrowie gwarantuje przedawca jjyj 

Fryderyk Wilhelm S c h l o e f f e l .  fctjj

C e n y  i u r g m i  r
mieście

P o z n a n i u .

Pszenicy  szefel 
Zyta dl. 
Jęczmienia at.  . 
O w sa  . dt. 
T atark i d. 
G rochu  . dt. . 
Ziemniaków dt. 
Siana ce tnar  
S łom y kopa 
Masła garniec

Duia 4. G ru d n ia
1846. r.

od do
T.l *«'. frn. T »l. »*! len

2 15 7 2 124 —
2 6 8 2 15, 7
2 2 3 2| 6j 8
1 5 7 11 71 9
1 27 9 21 2 3
2 15 7 2 20 —

— 15 7 -  20 -
— 17 6 — j 20 —

7 __ -- 8 j — —
2 __ — 2! 5 —


